
Stare Dobre Małżeństwo, List deszczowy
Piszę list do Ciebie - Wielki BożeDeszcz o parapet monotonnie stukaWłaściwie to ten deszcz list piszeDzięki Ci Panie i za taki układMnie stuknęło - nie wiadomo kiedyTrochę wiosen lat zim i jesieniI całkiem dobrze było mi z TobąŻe właściwie nic bym nie zmieniłNawet tego że czasem wczesną wiosnąPijany szedłem po wilgotnej łąceA spod nóg uciekały w popłochuDo szaleństwa - żółte kaczeńceI że bułkę dzieliłem na czworoA od święta fasolka była po bretońskuLecz nie mogłeś dać mi nic więcejJak ten wspaniały święty spokójPrzyjmij więc list - mój Wielki BożeI nie zamykaj się już przede mnąZa oknem deszcz stuka list do CiebiePróbuję dotrzymać mu kroku
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